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Po deklaracji premiera 
Chamberlaina.

Londyn, 12. 7. (PA T) Prasa angiel
ska zamieszcza jednomyślne komenta* 
rze, aprobujące wczorajszą deklarację 
premiera Chamberlaina na temat Gdań 
ska.

„Times" podkreśla, że 
po deklaracji premiera w Izbie 
Gmin nie ma już więcej miejsca na 
nieporozumienia co do stanowiska 
Wielkiej Brytanii odnośnie Gdań* 

ska.
Premier Chamberlain nie ma w zwy* 

czaju używać języka pogróżek lub kra- 
somówstwa, lub jednego choćby zby* 
tecznego słowa. U premiera brytyjskie
go każde słowa posiada swoje znacze
nie, a każde słowo wczorajszej dekla* 
racji pozostaje w nierozerwalnym zwią* 
zku z przeszłością, teraźniejszością i 
przyszłością. Rząd brytyjski uwaiża, a 
inne rządy podzielają przekonanie, że 
wcielenie Gdańska do Rzeszy całkowi
cie obaliłoby obecny ustrój i strukturę 
Europy.

„Times" przechodząc do odpowiedzi 
tym, którzy szermują zasadą plebiscyt 
tu, powiada, że możnaby dać kilka od
powiedzi, nawet pomijając te, które tak 
jasno wynikają z deklaracji Chamber* 
laina. Pozycja Gdańska wyklucza oce
nę statutu Wolnego Miasta abstrakcyj
nie, jak gdyby to było rzeczą be- zna? 
czenia dla któregokolwiek z innych 
krajów, czy Niemcy po opanowaniu 
G dańska ufortyfikowałyby go, czy też 
nie. Ponadto

plebiscyt w Wolnym Mieście które 
od dłuższego czasu jest pod rząda= 
mi n:rCdowO;socjalistycznymi, nie 
wyobrażałby rzeczywistej opinii 

jego mieszkańców,
C 1, którzy odpowiedzialni są za au

torstwo obecnego statutu, a sami Gdań 
szczanie wzięli główny udz ał w opra
cowaniu jego szczegółów, powzięli do
skonałe zarządzenia, uwzględniające 
specjalną pozycję tego portu bałtyckie* 
go, który posiada germańską ludność 

i całkowicie polskie zapiecze, dzię* 
ki któremu miasto żyle w całkowi* 

tym dobrobycie.
Mimo zbudowania czysto polskiego 

portu Gdyni, obroty Gdańska są czte
rokrotnie wyższe, niż przed widną, gdy 
m asto to należało do N iemiec. Nie ma 
też mowy i nigdy nie było mowy o 
ucisku jego ludności przez Polaków. 

Nie Niemcy, ale F°k'cy walczą o 
utrzymanie swych praw w W o l

nym Mieście,
N  e zaprzeczają oni ani na chwilę je

go niemieckiego charakteru, domagając 
się jedynie, aby obecne związki nie zo» 
stały przecięte, co byłoby oczywiśc e 
zgubne dla handlu Gdańszczan. W  ka* 
idym  razie rząd polski przez cały czas 
tego sporu wykazywał wrodny najwyż* 
szego podziwu spokój.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości 
— kończy „Times" — że Polska i Niem 
cy byłyby już dawne na stopie wojen* 
nej, g d łb y  Niemcy usiłowali narzucić 
przemocą swe żądanie Polsce do czego 
Wykazywali skłonność. Niemcy zostali 
ostrzeżeń.' raz na zawsze, że 

jeśli zorganizują zamach stanu w 
Gdańsku — wszystko jedno w ja* 
ki sposób — to rzucą wyzwanie, 
które narodu brytyjski, francuski i 

p°Iski podejmą jak jeden mąż,
. „Daily Heraid" pisze, że premier 
Chamberlain przemawiał wczoraj ja-
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Rozwój sytuacji w Gdańsku
tematem obrad rządu francuskiego.

Paryż, 12. 7. (PAT.) Jak podaje a* j 
gencja Havasa, wczorajsze posiedzę* ] 
nie rady ministrów poświęcone było 
przeważne expose min. Bonnet. 

Zakomunikował on swym kole
gom odpowiedź rządu sowieckie
go na ostatnie propozycje francu- 
sko-brytyjskie w sprawie z a war* 

cia układu trzystronnego. 
Odpowiedź ta jest obecnie przedmio* 
tem głębokich badań francuskiego mi* 
nisterstwa spraw zagranicznych oraz 
Foreign Office, któie pozostają z so* 
bą w ścisłym kontakcie.

Min. Bonnet omówił również roz
wój sytuacji w Gdańsku i sprecy* 
zował stanowisko Francji, W . 
Brytanii i Polski tak, jak wynika

ono z wczorajszej deklaracji pre
miera Chamberlaina, złożonej w 
pełnym porozumieniu z rządami: 

polskim i francuskim.
Następnie min. Bonnet zanalizował jn* 
strukcje, przesiane Wysokiemu Korni* 
sarzowi w Syrii Puaux, oraz podał do 
wiadomości kolegów informacje, nade* 
szłe z terytorium mandatowego, któ
rego ludność przyjmuje ze spokojem i 
zadowoleniem nowy ustrój.

W końcu minister zbadał położę* 
nie na Dalekim Wschodzie i per
spektywy rokowań angielsko * ja* 
pońskich w sprawie sytuacji w 
Tientsinie, które rozpoczynają się 

w Tokio.

Współpraca gospodarcza i polityczna
Bułgarii i Jugosławii.

Bialooród, 12. 7. (PAT) Po zakoń
czeniu rozmów premiera bułgarsk:cgo 
Kiosseiwanowa z jugosłowiańskim mi* 
nistrem spraw zagr. Markowiczem, wy* 
dany został komunikat, który stwier
dza, że obaj mężowie stanu uznali, że;

1) jest rzeczą niezbędną w dalszym 
ciągu rozwijać i pogłębiać politykę 
współpracy jugosłowiańsko*bułgaiskiej 
w duchu paktu przyjaźni,

2) w interesie obu krajów leży moż* 
Lwie najszersze rozwinięcie wzajem* 
nych stosunków gospodarczych,

7) że polityka niezależności i neu
tralności najlepiej odpowiada zarówno 
interesom obu krajów, jak interesom 
wszystkich państw bałkańskich,

4) że jest rzeczą niezbędną, by oba 
rządy prowadziły politykę dobrych 
stosunków ze wszystkimi sąsiadami.

Protest ambasadora Japonii
u rządu sowieckiego.

Tokio, 12. 7. (PAT.) Agencja Do* 
mei donosi, że ambasador japoński w 
Moskwie otrzymał polecenie swego 
rządu, dokonania na Kremlu energicz
nego protestu przeciwko ustosunkowa 
niu się władz sowieckich do przedsię* 
biorstw japońskich w północnym Sa* 
chalinie.

Ambasador japoński zażądać ma 
w M oskwie odwołania zarządzeń 
powziętych przez lokalne władze 
sowieckie przeciwko przedsiębior
stwom japońskim na Sachalinie, 
grożąc, że w przeciwnym razie

rząd japoński wyciągnie z istnie
jącego stanu rzeczy poważne kon

sekwencje.
Jak podaje agencja Domei, chodzi 

tu o decyzję sowieckiego trybunału 
pracy na Sachalinie, który zasądzd 
od 2 japońskich koncernów naftowo- 
węglowych sumę 700 tysięcy rubli na 
rzecz związków zawodowych robotni* 
ków koncernów, którym to związkom 
zarządy koncernów dostarczyć miały 
towarów i środków żywnościowych, 
a które nie zostały dostarczone.

Odezwa do narodu chińskiego.
Szanghaj, 12. 7. ',PAT) Znany jakc 

zwolennik porozumien a z Japonią b. 
przewodniczący kuomintangu Wang 
Szin Wei ogłosił w prasie tutejszej 
odezwę do narodu chińskiego, wzywa* 
jąc go do zaprzestania walk' i porozu
mienia się z narodem japońskim.

Odezwa wymienia trzy warunki po* 
koju z Japonią:

1) utrzymani^ stosunków dobrosą
siedzkich,

2) wspólna obrona przeciwko dzia
łalności komintemu,

3) ścisła współpraca obu krajów w 
dziedzinie ekonomicznej.

sno: jeśli Hitler sprowokuje wojnę z
powodu Gdańska, to uczyni to świa
domie. Niemożliwym jest teraz powtó
rzenie zarzutu, k tóry wypowiadano 
w stosunku do ostatniej wojny, że po* 
kój możnaby utrzymać, gdyby nie 
brak decyzji ze strony W . Brytanii.

Po spelnien-u tych warunków — 
głosi odezwa — 

wojska japońskie zostałyby wyco* 
fane,

pozostałyby jedynie garnizony po
trzebne do utrzymania wspólnej o* 
chrony antykomim -rnowskiej.

Powyższe niewątpliwie nspirowane 
oświadczenie przywódcy chińskich kół 
fiiojapońskich znalazło szerokie echo 
w prasie cii ńskiej, wychodzącej w pro
wincjach obsadzonej przez Japończy* 
ków,

zaś ze strony rządu tymczasowego 
w Nankinie oraz kontrolowanych 
przez Japończyków władz municy
palnych miast chińskich poczynio
ne zostały urzędowe deklaracje, 
wyrażające całkowitą aprobatę sta* 

nowiska Wang Szin W ei,
* * «

Tokio, 12. 7. (PAT) Raport głównej 
kwatery armii kwantuńskiej cytuje 
fakt niezwykłego bohaterstwa jednego 
z oficerów japońskich, który zginął w

PO ŻEG NALNE A U D IEN C JE  
AM B. TURCJI U  P. PREZYDENTA

Spala, 12. 7. ( P A T )  P. P rezydent 
Rzeczypospolitej przyją ł w  dniu  
wczorajszym  w  Spalę na pożegnał* 
nej audiencji am basadora  Turcji p. 
Ferid*Teka.

P o  audiencji p. P rezydent Rzeczy* 
pospolite j i p. M ościcka zatrrvmali 
p. am basadora , jego małżonkę, cór
kę i atache w o jskow ego  przv -amba
sadzie tureckiej na śniadaniu.

« « *

Spała, 12. 7. (P A T )  P. P rezvdent 
Rzeczypospolitej przyią ł wczoraj w 
Spalę am basadora  R. P. p rzy  W a 
tykanie dr  Kazimierza P appe  przed 
jego w yjazdem  d o  Rzymu.

AUDIENCJE U MINISTRA 
SWIĘTOSŁAWSKIEGO.

Warszawa, 12. 7. (PAT.) W  dniu u  
bm. p. minister Swiętosławski przy* 
jął p. Z. Nowickiego, prezesa Zwiąż* 
ku Nauczycielstwa Polskiego, oraz p. 
Wycecha, którzy złożyli panu mini
strowi sprawozdanie z wyjazdu na L’;* 
twę oraz poruszyli szereg spraw aktu
alnych. N a  zapytanie czy pogłoski, któ 
re ostatnio ukazały się w prasie na te* 
mat zmian w ustroju szkolnictwa, ma* 
ją głębsze uzasadnienie, oświadczył 
pan minister, że rozsiewane wiadomo* 
ści są zupełnie bezpodstawne.

Warszawa, 12. 7. (PAT.) W  dniu l l  
bm. p. minister Swiętoslawski przyjął 
p. senaterkę Sujkowską i p. senatora 
Beczkowicza.

M IN . BECK PRZYJĄŁ AMBASA* 
D O R A  R U M U N II.

Warszawa, 12. 7. (Tel. wl. — 1. r.) 
Minister Spraw Zagr. Józef Beck przy
jął w dniu wczorajszym ambasadora 
rumuńskiego Franasoyici.

WIZYTA KS. PAWŁA W  LONDY
NIE.

Paryż, 12. 7. (PA T) Ag. Havasa uo* 
nosi z Białogrodu, że rozeszła się tam 
pogłoska, iż książę regent Paweł uda 
się w najbliższym czas:e z wizytą do 
Londynu.

Przed wyjazdem ma być opubl ko* 
wany akt w formie dekretu regencji, 
ustanawiający modus vivendi między 
Serbami i Chorwatami.

W  kołach oficjalnych pogłoski te nie 
otrzymały jeszcze potwierdzenia.

EGIPSKI MINISTER PRZYBYŁ 
DO ATEN.

A teny , l2. 7. (P A T )  Egipski mi* 
nister spraw  zagranicznych Yehia- 
Pasza przybył tu  z B iałogrodu, koń* 
cząc w  ten sposób  podróż d o  stolic 
bałkańskich . W  A tenach  zatrzyma 
się on 5 dni, w czasie k tó ry ch  odbę* 
dzie szereg doniosłych rozm ów  z 
kom peten tnym i czynnikami grecki* 
mi na tem at w ym iany handlow ej,  
kulturalnej i turv: tycznej między n> 

•bu k ra jam i.

okolicach jeziora Bn rnor celem urato* 
wania swego oddziału przed atakiem 
czołgów sowieckich.

Por. Joro Terasaki, chcąc niedopu- 
ścić, aby duży czołg sowiecki przekro* 
czyi linię umocnień jego kompanii,

rzucił się pod czołg z dwoma gra* 
natami w ręku. W ybuchy grana
tów rozsadziły czołg, oficer zaś 

zginął na miejscu.
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Wzglądy wojskowe i polityczne
powodem wydalania cudzoziemców z prow. Bolzano.

Wiadomości bieżące.
WtoreK

.lana Gwalb.
Jutro: M ałgorzaty 

W schód słońca 3'28 
Zachód .  19'54

TEATR WIELKI.
Środa godz. 20 „Subretka1'.
C zwartek godz. 20 „Koniec i początek11
Piątek godz. 20 „Subretka11.

TEATR ROZM AITOŚCI.
Teatr nieczynny.

KINOTEATRY.
A P O L L O  nieczynne wskutek remontu.
B A JK A  ul. Zielona: O rdyna t Michorow* 

ski i A BC. miłości.
C A S IN O  ul. Legionów 5: Zeznanie szpie* 

ga — film antyhitlerowski.
C H IM E R A  ul. Akademicka: Głos krwi.
EMPIRE ul. Legionów 5: Zeznanie szpie

ga — film antyhitlerowski.
E U R O P A  ul. Akademicka: M łode serca.
K O P E R N IK  ul. Kopernika 9: W yspa roz* 

bitkóvf.
M A R Y S IE Ń K A  pl. Smolki: Dwie Joasie 

oraz Jadzia.
M IR A Ż  pl. Mariacki 10: Przedziwne kłam 

stwo N iny  Pietrowny.
M U Z A  ul. 3-go Maja: W alka o szczęście.
P A ŁA C E  ul. Legionów 3: Porzucona.
PAX ul. Franciszkańska la :  „Strzelec z 

Bengali11 oraz ko lorow y tłodatek.
RAJ pl. Mariacki: D odek  na froncie i 

Mały marynarz.
RÓNY ul. Kętrzyńskiego 56: Panowie z 

towarzystwa.
STYLO W Y  ul. Szaszkiewicza 5: Ucieczka 

w nieznane oraz rewia.
Ś W IA T O W ID  ul. Kuszewicza: Cień Szang 

haju i Siódme niebo.
T O N  pasaż Mikolascha: Jej pierwszy bal 

i Orient Express.

-  Z Ł O T Ó W K O W E  P R Z E D S T A W IE N IA  
„SU B R E T K I11 W  T EA T R Z E  W . Dzisiai 12 
i w piątek 14 bm. w Teatrze W. n ieodwolab 
nie dwa ostatnie przedstawienia arcywesolcj, 
cieszącej się wciąż niesłabnącym pow odze
niem komedii J. Devala pt. , Subretka11 z 
udziałem pp.: I. Brenoczy, N . Karasińskiej,
J. Leliwy, M. W ęgrzyna w rolach czoło
wych. Dla uprzystępnienia jak najszerszej 
publiczności ujrzenia tego miłego widowi- j 
ska — wyznaczono na oba powyż. przed* ; 
stawienia , Subretki1' wszystkie miejsca po ! 
1 zl. — wcześniejszy nabywca biletu otrzy- [ 
muje bliższe miejsce. — Krzesła na III. bal- j 
konie no 50 gr.

-  G O Ś C IN N E  W Y STĘPY  M A R IU S Z A  
M A S Z Y N S K IE G O  W  T EA T R Z E  W . Ju* 
tro  w czwartek, oraz w sobotę o 20-te,i 
prremila komedia pt. „Koniec i począ
tek1* pióra i z udziałem dobrze zapisanego 
w pamięci lwowskiej publiczności z p o 
przednich występów świetnego artysty scen 
stołecznych Mariusza Maszyńskiego które* 
go występy wywołały wśród publiczności 
lwowskiej zrozumiale zainteresowanie. — 
Prócz naszego gościa biorą w spektaklu u- 
dzial pp.: N. Karasińska. M. Czajkowska,
W. Zbicrzowska, J. Staszewski i Wł. Ratsch- 
ka. Reżyseria St- Daczyńskiego.

K O H U H 1K A TT.
-  Z A R Z Ą D  Z W IĄ Z K U  O B R O Ń C Ó W

L W O W A  z listopada 191S r. podaje do wia* 
domości, że członkowie ZOL., chcący wziąć 
udział w Zjcździe Legionowym w Krako* 
wie w dniu 6 sierpnia 1939 r., zechcą zgło
sić się w godzinach urzędowych od 18—20 
codziennie w sekretariacie ZOL. przy ul. 
Teatyńskicj 11 celem wpisania ich na listę 
uczestników. Koszt przejazdu w obie strony 
wraz z albumem pamiątkowym wynosi 11 
zl. Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 14 lip
ca 1939 r. włącznie. Do tego też terminu na
leży złożyć należytość za przejazd.

Program radiowy.
C ZW A R TE K . 13 LIPO ?

Godz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie, 
Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny. — 
7.15 Muzyka z płyt. — 8 20 Pogadanka spor
towa. — 8.50 Przerwa. — 11.57 Sygnał cza* 
su i hejnał. — 12.03 A ud. południowa. —
13.00 Lw Muzyka taneczna z płyt. — 13.40 
I w. Koncert życzeń. — 14.35 Lw. Wiad.
gospodarcze i Giełda. — 14.45 Płyniemy
wielką rzeką: ,,La Plata11 — audycja dla 
młodzieży. — 15-05 Muzyka popularna, — 
15.45 Wiad. gospodarcze. — 16.00 Dziennik 
popołudniow y. — 16.10 Pogadanka aktual* 
na. — 16.20 Lw. Pieśni Henri Purcella.
W ykonaw cy: Olga Łada (sopran) i Marian 
Altenberg  (akomp.). — 16.45 „B udow ni
ctwo wsi polskiej11. — 17.00 Lw. W iad. bie
żące z miasta i prowincji.  — 17.10 Lw. Il-ga 
audycja z cyklu „Polscy pieśniarze11. Wyko* 
nawcy: W. Cegielska (sopran), H . Bohm
(tenor), akomp. M. Altenberg. — 17.45 Od* 
czyt weterynaryjny „Wścieklizna11 — poga
danka — wygł. d r  doc. St, Mglej. — 18.00 
„Echa mocy i chwały11. — 18.10 Koncert-
kameralny. — 19.00 „Francja w poezji p o l
skiej1'. — 19.15 Lw. „Przegląd ku ltura lny11
— „Antologia poezji polskiej11 w opr. J. A n 
drzejewskiego. — 19.25 Lw. G. V e rd i ; A k t  
Uszy op. „A ida11 (płyty).  — 20.15 Rezerwa.
— 20.25 Lw. Czytanka wiejska: „W  gości* 
nie u pana Podstolego11, fragm. z pow. Kra
sickiego „Pan Podstoli11. — 20.35 Lw. Lokal
ne wiad. sportowe. — 20.40 Dziennik wie
czorny, Wiad. meteor., Wiad. sportowe. — 
2100 C hór amerykański. — 21.30 „W  Swię* 
tokrzyskiej puszczy jodłowej11. — 22.00 
śp iew y  i m a r  ze żołnierza francuskiego. —
23.00 Ostatnie wiad. Dziennika wieczorne* 
go Komunikat meteor.

Bem, 12. 7. (PA T) N a skutek inter
wencji poselstwa szwajcarskiego w Rzy 
mie, władze włoskie wyjaśniły, że 

wydalenie obcych °bywateli cza* 
sowo przebywających w prowincji 
Bolzano nie odnOsi się wyłącznie 
do Szwajcarów, ale również i do 

innych cudzoziemców. 
Cudzoziemcy, których stałym miej* 

scem zamieszkania jest prowincja Boi* 
zano, otrzymają odpowiedni okres cza
su na załatwien e swych spraw osobi* 
stych.

Rząd włoski wyrazi) również zgodę
na

delegowanie specjalnego urzędnika

Londyn, 12. 7. (PA T) Opublikowa- [ 
no wczoraj aneks budżetowy, ustalają
cy wydatki na specjalne przygotowa*

1 nia w zakresie rezerw żywnościowych 
j w brytyjskich posiadłośc;ach śródziem*
’ nomorskich i kolonialnych, jak rów* 
i nież w zakresie przygotowania służby 
! informacyjnej na wypadek wojny.

N a organizację ministerstwa infor- 
; macji, którego utworzenie — jak wia* 

domo — przewidziane jest w razie wy* 
i buchu wojny,
i przeznaczono na razie 400 tysięcy 

funtów st., niezależnie od ogólnej 
i sumy 300 tys. f. st. na całokształt
j akcji informacyjnej rządu brytyj

skiego.
! Z tej ostatniej sumy 100 tys. f. st.
! wydatkowane będzie na propagandę 

zagraniczną, zaś 150 tys. f. st. otrzyma

(:) Wczorajsze, 67 posiedzenie Rady j 
M ejskiej było wyjątkowo interesujące I 
z dwóch powodów. N a posiedzeniu 
tym omówiono bowiem rolę Komisji 
rewizyjnej, a poza tym — co właśnie 
było najbardziej interesujące — od* 
słonięto, do pewnego stopnia, oczywi* 
ście, kulisy powstającego we Lw ów  e 
ośrodka przemysłu hutniczego.

Po załatwieniu w drugim czytaniu 
ośmiu spraw, dotyczących nabycia 
gruntów przy ulcach: Hilarowicza,
Królewskiej> na Sygniówce i na Snop* 
kowie oraz zamiany gruntów przy ul. 
Obertyńskiej, darowizny gruntu pod 
budowę kościoła oo. Redemptorystów, 
i wydz erżawienia gruntu na pl. Tar
gów Wschodnich — rozwinęła się sze* 
roka dyskusja nad końcowym sprawo* 
zdaniem Komisji rewizyjnej Rady 
Miejsk:ej.

Po ogólnym omówieniu prac Kom - 
sji rewizyjnej, prezydent oświadczył, 
na interpelację r. Plausnera, że w spra* 
wie opłacania prac członków Komisji 
rewizyjnej otrzymał z LIrzędu Woje* 
wódzkiego informację, że praca ta nic 
może być opłacana. N a interpelację ks. 
Żaka prezydent oświadczył, że powięk* 
szenia ilości Miejskich Urzędów dziel
nicowych znajduje się w toku i; wkrót* 
ce niewątpliwie będzie załatwiona po* 
zytywnie. Zarząd Miejsk: będzie też 
dążył, aby na czele tych urzędów stali 
ludzie z wyższym wykształceniem.

Sprawa odpływu młodych inżynie
rów z Zarządu Miejskiego jest, według 
prez. Ostrowskiego, zjawiskiem normal 
nym i powszechnym. Zjawisko to wy
stępuje w instytucjach samorządowych 
wszystkich dzielnic kraju. Zarządy 
miejskie nie są w stan:e konkurować 
z prywatnymi przedsiębiorstwami.

Sprawa budowy hali targowej, poru* 
szona przez jednego z radnych, będzie 
aktualna, jak tylko zostanie ustalone 
odpowiednie miejsce pod budowę. Je* 
żeli chodzi o projektowaną budowę 
gmachu Zarządu Miejskiego, to prez. 
Ostrowski stwierdza, że n :e można łą* 
czyć tego gmachu z budową gmachu 
MKKO, gdyż trudno będzie pomieścić 
w jedńym budynku  siedem wydziałów 
miejskich, skoro w gmachu tym m ała 
by znaleźć pomieszczenie jeszcze jakaś 
instytucja.

N a  zakończenie dyskusji przemawiał

Szwajcara, który będzie przebywał 
w Bolzano aż do czasu zlikwidf->= 
wania interesów prze2 obywateli 

szwajcarskich.
Wszystkie te zarządzenia tłómaczone 

są przez władze włoskie potrzebami 
natury politycznej i wojskowej.

Bern, 12. 7. (PA T) „Neue Zuericher 
Ztg.“ donosi, że zarządzeń e włalz wło
skich wysiedlenia obywateli szwajcar
skich, zamieszkujących południowy 
Tyrol, dotyczy około 250 osób, zaię* 
tych w hotelarstwie i handlu, pewnej 
1 czby właścicieli posiadłości ziemskich 
oraz 14 zakonników z Opactwa Bene* 
dyktów w Gries kolo Bolzano.

„British Council11, która to organ zacja 
ma — jak wiadomo — za zadanie sze
rzenie za granicą wiedzy o Wielkiej 
Brytanii i pogłębianie stosunków kul* 
turalnych między Anglią a poszczegól* 
nymi państwami.

Ponadto przewidziane jest podjęcie 
specjalnych przygotowań dla dzia= 
lalności informacyjnej na teren:e 

posiadłości kolonialnych.
W  ramach wydatków, przeznaczo

nych na tworzenie rezerw żywnościo* 
wych obszarów kolonialnych, suma 20 
milionów f. st. wydatkowana będz e w 
ten sposób, aby powolić na rozpoczę* 
cie w jak najkrótszym terminie groma
dzenia odpowiednich rezerw na Malcie, 
w N gerii, wybrzeżu Złotym, Sierra 
Leone, Gambii, Kenii, Ugandzie, Tan
ganice i północnej Rodezji.

prof. dr Wilhelm Se fert, przewodni
czący Komisji rewizyjnej, k tóry przed* 
stawij metodę prac Komisji rewizyjnej. 
Po przemówiei u prof. Seiferta Rada 
Miejska jednogłośnie udzieliła Komisji 
rewizyjnej absolutorium.

Następn e r. Rosenkranz zwrócił się 
do prez. Ostrowskiego z interpelacją, 
czy aktualna jest we Lwowie budowa 
nowego dworca autobusowego i czy 
Zarząd Miejski czyni jakieś starania 
nad uprzemysłowieniem miasta.

R. inż. Hausner poruszył poza tym 
sprawę rozbudowy Lwowa, wyrażając 
przekonanie, że jeżeli chodzi o kredy
ty, to Warszawa powinna zrozumieć 
wyjątkową sytuację polityczną tego 
miasta.

Odpowiedź na wszystkie interpelacje 
rozpoczął prez. Ostrowski od poinfor
mowania jednego z radnych, k tóry  w 
dyskusji poruszył sprawę anormalnego 
systemu budowy dróg we Lwowie, że 
budowa takich ulic jak Łyczakowska, 
Gródecka itp. odbywa s ę w kilku eta* 
pach. Ulica Jabłonowskich była tere* 
nem eksperymentu, który przeprowa* 
dzono na propozycję ,,Polminu“. Eks
peryment ten wypadł niekorzystnie, 
gdyż zastosowany tam asfalt okazał się 
niepraktyczny. Nie znaczy to jednak, 
żeby Zarząd Miejski zrezygnował z as* 
faltowania ul c lwowskich, w tym wy
padku chodzi tylko o gatunek asfaltu.

W  dużej skali przeprowadzone rc* 
monty domów miały na celu przede 
wszystkim rozładowanie bezrobocia. 
Jeżeli chodzi o rozbudowę miasta, to 
dobrze się stało, że właśnie w tej spra
wie jedzie specjalna delegacja do W a r
szawy, aby uzyskać odpowiednie kre* 
dyty.

Prezydent dr Ostrowski mówi na* 
stępn e o mającym powstać wkrótce 
lwowskim zagłębiu węglowym. Jak 
wiadomo, w okolicach Sokala odkryto 
węgiel o wartości węgla donieckiego i 
węgla angielskiego. Nadzieje rozbudo
wy przemysłu lwowskiego oparte są r.a 
gruncie naturalnych wartości tych 
ziem. Jest tu gaz ziemny, ruda darnio* 
wa, wapień. Są więc zupełnie korzyst
ne warunki, aby możliwie w najbliż* 
szym czasie powstały tu poważniejsze 
placówki przemysłowe. Zresztą Zarząd 
Miejski poczynił już starania o ściągnię 
cie do Lwowa huty żelaznej. Będzie to

ŚWIĘTO NARODOW E FRANCJI 
W  PROGRAM ACH’P. R.

Polskie Radio bardzo uroczyście uczci 
święto narodowe Francji, obchodzone w 
tym roku tym uroczyściej, że mija obecnie 
150 rocznica zburzenia Bastyłii.

Już w przeddzień święta, w czwartek dnia 
13. VII. o godz. 22.00 nadaje Kraków na fali 
ogólnopolskiej audycję pt. „Śpiewy i marsze 
żołnierza francuskiego11, oraz o godz. 19.00 
audycję literacką pt. „Francja w poezji poi* 
skiej‘\

Dn. 14 lipca o godz. 16.20 Tola Koria- 
nówna odśpiewa piosenki Paryża, jakie roz
brzmiewały i rozlegają się dotychczas na 
przedmieściach stolicy Francji, w małych 
lokalach Montmartrc 'u  i Montparnasse‘u, 
na mostach i placach Paryża. O  godz. 1S.00 
grać będzie pianistka francuska Collete Ga- 
veau utwory wielkich mistrzów francuskich 
ostatniej d oby : Debussyego. Faure'a i Ra- 
vela. O godz. 19,00 odbędzie się audycja — 
Marsylianka'1 w opracowaniu . Stanisława 
Wasylewskiego.

Wreszcie o godz. 21 0.5 wielka transmisja 
z Paryża ukoronuic program 14 Lpca w 
Polskim Radio. V' transmisji tej usłyszą ra* 
diosiuchaczc utwory, stwarzające obraz 
wszystkich prawic rodzajów muzyki francu
skiej tego okresu czasu, a więc p eśni patrio
tyczne, rewolucyjne i ludowe, wyjątki z ,.Le 
dcvin du village‘‘ J Rousseau — dzieła, 
które wywołały przełom w ówczesnej mu* 
zycc. poza tym wykonane zostaną utwory 
kom pozytu-ów  tej epoki, jak Gretrv‘ego, 
Mchula j innych.

WŁADZE POLITECHNIKI 
LWOWSKIEJ.

Skład Senatu Politechniki Lwowskiej na 
rok aknd. 1939/40 przedstawia się następu
jąco:

Rektor prof. dr Antoni Wc.-cszczyński; 
Prorektor prof. dr Antoni ŁomnYki; Dzie
kan Wydziału Inżynierii lądowej i wodnej 
prof. dr inż. Romuald Rosi.niski; Dziekan 
Wydziału Architektonicznego prof. inż 
Ein;l L.azoryk; Dziekan W ydzia łu  Mechani
cznego prof. dr In :  Włodzimierz Burzyń* 
ski; Dziekan Wydziału Chemicznego prof. 
dr  Marian Kamieński: Dziekan W ydziału
RolniczOiLasowego prof inż Stanisław H u 
bicki.

Kinoteatr PAŁACE.
'„Porzucona11 z Barbarą St.inwyck i H e r 

bertem Marshallem.
Nic wiadomo, dlaczego wyświetlany obe* 

cnie film w  kinie Pałace nosi taki właśnie 
tytuł, który wskazywałby raczej na sztukę 
o dramatycznych powikłaniach i dramatycz
nym zakończeniu.

Nie dzieje się nic podobnego. Film tak 
pogodny, wnosi tyle dobra i piękna, aż ra* 
dość zbiera. Akcja rozwinięta spokojnie i 
naturalnie, gra artystów na bardzo  wysokim 
poziomie. Jeżeli, jak to czytamy, główna b o 
haterka Barbara Stanwyck otrzymała za 
wywiązanie się ze swojej roli zloty medal — 
zasłużyła na to rzetelnie.

Bogate dodatki PAT-a, śliczne zdjęcia z 
Zaolzia. Program, mimo kanikuły i sezonu 
ogórkowego, pierwszorzędny i stanowi 
prawdziwą siestę dla kinomanów. Bz

Giełda z dnia 12 lipca.
D ewizy: Belgia 90.77; Berlin 213.07;

Gdańsk  100-25; H olandia  2S3.31; K open
haga 11.53; Londyn 2Ł9S; N Jork 533 1/4; 
kabel 533 1/2; Oslo 125.52: Paryż 14.14;
Sztokholm 128.67; Zurych 120.30; W iochy 
28.04; Helsinki 1102; Montreal 532 1/4.

Papiery: 4 i pól wewn. 60; 3 inw. 1 em. 
77; 5 konwersyjna 65 — 62 setki — 60 d ro b 
ne; 5 kolejowa 61 — 59 ost. drób.; 4 premj. 
dolar-owa 39 3/4; 4 konsolidacyjna 61 —
60 1 '2 setki i drobne

Akcje: Bank Polski 104 — 104.50; Bank 
Zachodni 32 1/2; Cukier 36 1/2 — 36.63; 
Węgiel 33; Lilpop 80; Modrzejów 18; Norb* 
lin 91 1/2; O strowie! 79 1/2; Starachowice 
40/4 — 49; Ż yrardów  4S 1/2; H abcrbusch 60. 

Tendencja nieco mocniejsza.

jedna z największych inwestycyj hvow 
skich, wartości stukdkudziesięciu mi* 
lionów.

Dla Lwowa — jak wyraził s ę prez. 
Ostrowski — będzie to wygrany los’ 
jaki wychodzi raz na tysiąc lat. Budo* 
wa tei huty znajduje się już w stadium 
realizacji. Dowodem tego najlepszym, 
że Zarząd Miejski zaproponował ofia* 
rowanie stuhektarowego gruntu pod 
budowę huty. Nie małe znaczenie dla 
uprzemysłowienia Lwowa jak i całej 
Małopolski Wschodniej miałaby roz
poczęta wreszcie budowa kanału Bał* 
ty k —Morze Czarne.

N a  pytanie, czy we Lwowie powsta
nie nowy dworzec autobusowy, prez. 
Ostrowski oświadczył, że obecn e roz* 
patrywane są punkty, gdzie mógłby 
być urządzony dworzec. N a razie bra* 
ne są pod uwagę; plac Solskich, plac 
św. Teodora i plac za mostem żelaz* 

.nym. W  jednym z tych miejsc prawdo* 
podobnie będzie uruchomiony dwo
rzec autobusowy.
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Wzrost eksportu polskich towaróY:
za granicą.

Warszawa, 12. 7. (Tel. wł. — 1. r.).
Rok bieżący wniósł do naszej strukt'j* 
ry gospodarczej bardzo ważną jnowa- 
cję: wzmożenie eksportu za granicę. — 
Możemy ten objaw ekonomiczny oce* 
nić wecie ścisłej wymowy cyfr.

Mamy przed sobą statystyczne dii* 
ne, dotyczące pierwszych czterech m ’e* 
sięcy fcr.

E kspert  nasz objął w tym czasie 
surowce i towary wartości 449 mi

lionów złotych.
Rok temu, w tym samym czasokresie 

(t. j, w prerwszych czterech miesiącach 
ub. r j. wartość eksportu wynosiła 372 
milionów złotych. A więc o prawie 20 
procent w bieżącym roku wzrósł nasz 
eksport! Równocześnie zmalał import. 
W  czterech pierwszych miesiącach 
195S, sprowadziliśmy zza granicy to 
waru wertości 451.000.000 zł., obecnie 
już tytke 413.000 000 zł. Doszliśmy 
więc co ego, że 

więcej wywozimy, niż przywozi* 
my. Nasza nadwyżka eksportowa 
między styczniem a końcem kwie= 
tnia b. r. wyniosła 36.000.000 zł°= 

tych.
Znaczenia tego faktu nie potrzeba 

podkreiiać. Wszyscy sobie chyba u- 
świadumiamy jego wagę. Stajemy się 
coraz bardziej eksporterami naszych 
dóbr materialnych, zdobywamy rynki 
światowe dla naszych surowców i 
przetworów przemysłu, płacimy za to, 
co sprowadzać musimy, nie dewizami, 
aie własnym towarem. A co najważ* 
niejsza: w miarę, jak zapotrzebowanie 
na światowych rynkach rośnie na to, 
co my dostarczać możemy, 
wzmaga się nasza wewnętrzna p ro 

dukcja, rozwija się praca, 
pcw*tacą coraz nowe i coraz większe 
warsztaty tej pracy.

WI.dr.le otrzymujemy relację, jak 
ten p:o ces rozwojowy dokonuje się 
na Śląsku. Interesowaliśmy się osta* 
tnio :• c i  wojem Gdyni, rozwojem C. O. 
P;u — spójrzmy, jak ta linia rozwojo* 
wa biegnie na wielkim szlaku naszej 
produkcji, tym, od którego po wskrze
szeniu państwa rozpoczęliśmy nasz 
twórczy wysiłek — na Śląsku.

Otóż vc dniu 5*ym b. m. na plenar
nym zebraniu katowickiej Izby Prze* 
myslowoddandlowej jej prezes inz. 
Cybulski wykazał, jak to sytuacja w 
pierwszym półroczu b. r. kształtowała 
się pod znakiem pomyślnej koniunktur 
ry dla głównych dziedzin produkcji 
śląskie!: węgla, żelaza, produktów
włókienniczych.

A wiec
nasz eksport węgla osiągnął jedną 
z nr jwyższych cyfr, jakie kiedy-- 
kolwiek zostały osiągnięte; nawet 
mies ąc maj, k tóry  zalicza się do 
tzw. martwego sezonu, nie zalia* 

mewał tej zwyżki wywozu.
Tak samo również jak w węglu 

kształtowała się sytuacja w eksporcie 
żelaza, w którym  Śląsk uczestniczy w 
90 pre Zbyt w głównych wyrobach 
hutniczych łącznie z rurami osiągnął 
dawno n enotowany poziom. A z fak; 
tu, że sprzedaż żelaza wzrosła dość 
równomiernie, można wyciągnąć wnio
sek, że

na rvnku światowym nastąpiła sta* 
la poprawa i liczyć możemy na 
wciąż większe osiągnięcia w zbycie 

żelaza.
Tak samo za pomyślną należy uws* 

żać sytuację w zakresie wyrobów włó
kienniczych. W  okresie 5 miesięcy b. r. 
uwydatnił się w porównań u z analo-

W YCIECZKA W ĘGIERSKA  
W  W ARSZAW IE.

Warszawa, 12. 7. (PA T ) W  powrot
nej drodze z Częstochowy zatrzymała 
się wczoraj w Warszawie pielgrzymka 
węgierska, która przybyła do Polski 
dla złożenia hołdu Matce Boskiej Cze* 
stochowskiej za odzyskanie wspólnej 
granicy z Polską.

Uczestnicy pielgrzymki, którymi za* 
opiekował się Związek Propagandy 
Turystycznej, zwiedzili stolicę, po 
czym udali się do swego kraju.

gicznym okresem r. ub. poważny 
wzrost wywozu bielskich wyrobów 
włókienn czych, który z 2.771 q warto* 
ści 1,511 tys. zl wzrósł do 4.690 q war* 
tości 2,267 tys. zł.

Cyfry te nie tylko mają swoją realną 
wymowę, ale koniecznie dopraszają 
się, by z nich w^ ;nuto konkretne wilio 
ski.

Oto w ;ch świetle okazuje się, że 
otwierają się dla naszych wytworów 
nowe możliwości eksportowe.

Mamy cbecnie możność zastępo
wania eksportu czeskiego i nie* 
mieck!ego przez polskie towary. 
Mamy znacznie zwiększane szanse 
zbytu w Wielkiej Brytanii, w Sta* 
nach Zjednoczonych i innych kra

jach.
Musimy w ęc nasz eksport szybko 

dostosować do tych nowych wożliwo-

Londyn, 12. 7. (PA T) Specjalny ko* 
respondent „Daily H erald '1 donosi o 
przygotowanach wojennych, czynio* 
nych w pospiesznym tempie na wy* 
spach Dodekanezu.

N a  wyspie Rhodos statki niemiec
kie nieustannie wyładowują mate* 
riały wojskowe. W śród  16 wio* 
skich okrętów, znajdujących s ę w 
porcie Mandraki, jest 7 ł°dzi p od

wodnych najnowszego typu.
Na rozkaz gen. Grazianiego guber-

Plalar, 12. 7. (PA T) Korespondent 
Agencji Iiayasa, przydzielony do ja
pońskiej bazy wojskowej w rejonie je
ziora Buinor, donosi, iż w poniedziałek 
o godz. 14.30 (wg. czasu lokalnego) 
9 bombowców scwieck ch pojawiło się 
nad stanowiskami oddziałów japom 
skieb.

Japończycy otworzyli ogień zapo* 
rowy, na co eskadra sowiecka od- 
p-- wiedziała zrzuceniem pewnej

ilości bomb, 
które spadły w poważnej odległości 
od wlaś.iwej bazy japońskiej, wznie* 
cając ogromne tumany kurzu, jaki poci* 
niósł się z wyschniętej ziemi.

Następnie ekadra zawróć la i odle* 
ciała w kierunku granicy mongolskiej, 
ścigana przez japońskie samoloty my
śliwskie, które zaatakowane zostały 
z kolei przez nadciągające lotu ctwo 
myśliwskie, osłaniające odwrót eska- 
dry własnych bombowców.

Trudno jest — donosi k o r e s p o n d e n t  
— ocenić wyniki te i walki p o w ie t r z n e j .  
Japończycy zapewniają, że

w ciągu tego dnia strącili 59 samo* 
lotów sowieckich.

Paryż, 12. 7. (PA T) Cala prasa po
południowa w obszernych komenta
rzach, poświęconych wystąpieniu pre
miera Chamberlaina, deklaruje całko* 
witą solidarność i uznanie dla stano-- 
wiska Anglii i wyraża zadowolenie, że 
mowa ta została wygłoszona.

N a  łamach „Journal Des Debats" 
Bernus pisze, że daklaracja Chamber* 
laina przyniosła wyjaśnienie oczek-wa* 
ne. Deklaracja ta nie pozostawia nic w 
cieniu. Rzeczą zasadniczą jest, że jasno 
zostało wskazane, iż Polska i mocar* 
stwa zachodnie przeciwstawią się nie 
tylko agresji otwartej, lecz również 
wszelkiemu zamaskowanemu przedsię- 
wzięcu, które drogą okrężną zmierza
łoby do pozbawienia Polski praw, k tó
re posiada ona w Gdańsku, a któro to 
okrążenie miałoby na celu wywarcie 
wrażenia, że Polska popełnia akt agre* 
sji, jeżeli będzie reagować silą. Cham*

ści, do korzystnej koniunktury. Musi* 
my zająć się stroną finansową tego 
zwiększonego wywozu, musimy nasze* 
mu eksportowi sp eszyć z opieką i po
mocą, musimy wzrok skierować na 
opanowanie transportów, na ułatwię* 
ma rozmaite dla pionierów eksportu.

Jest to ważny te:en współpracy za* 
równo czynników rządowych, jak i sa
morządu gospodarnego, jak wreszcie 
naszych sfer przemysłowych i instytu- 
cyj finansowych.

Zdobywanie rynków zagranicznych 
dla polskiego eksportu stało się 
obecnie jednym z najważniejszych 
zagadnień naszej polityki gosp°dar= 

cztj.
Koniunktura jest bardzo pomyślna, 

ostatnie doświadczenia bardzo zachę* 
cające. Trzeba je tylko umiejętnie i 
szybko wyzyskać.

nator Archipelagu polecił ewakuować 
ludność cywilną z wysp Leros i Patmos 
i przesiedlić ją na wyspę Calymbos. 
Wielu z wysiedlonych zdołało zbiec i 
dopłynąć na łodziach do wybrzeża tu* 
reck ego w Azji Mniejszej.

Gen. Graziani ogłosi! poza tym roz* 
porządzenie, w którym 

zakazuje wlosk:m urzędnikom u- 
trzymywania jakichkolwiek pry* 
watnych stosunków z ludnością 

cywilną.

Jednakże korespondent Ag. Havasa, 
jak również korespondenci zagranicz* 
ni, zauważyli tylko jeden przymusowo 
lądujący samolot, który, jak s ę okaza
ło, był japoński.

Japończycy utrzymują, że 
wojska sowieckie zatruły bakterla- 
mi chorobotwórczymi źródła rzeki 
Holsten, skąd oddziały japońskie i 
mandżurskie czerpią wodę do p c ia  

tak ważną w walkach na terenach ste- 
powo*pustynnych.

Tokio, 12. 7. (PA T) Około godz. 2 
nad ranem l l  bm. przeleciała eskadra 
ciężkich bombowców nad stanowiska
mi japońskimi na granicy Mandżur i i 
Mongolii zewnętrznej.

W śród bombowców sowieckich za
uważono ciężkie samoloty typu 

„T. B.“
Oddziały japońskie ostrzelały eska* 

drę sowiecką, która zawróciła niedale* 
ko Hailaru. Zrzucono 1 bombę.

O tym samym czasie samoloty so
wieckie pojaw ły się nad rzeką Khalka, 
obrzucając bombami stanowiska japoń* 
skie, jednakże bez skutku.

berlain oświadczył — pisze p. Bernus 
— że mocarstwa nie pozwolą się oszu* 
kać i wprowadzić w błąd przez pod* 
stęp.

• • •

Berlin, 12. 7. ( P A T )  Prasa  nie
miecka usiłuje zbagatelizować wczo* 
rajsza deklaracje Chamberlaina, 

podając przemówienie premiera 
brytyjskiego w skrócie, opraco* 
wanym przez N iem ieckie Biuro 

informacyjne.
Prasa niemiecka, kom entu jąc  to 

przemówienie, pow raca do  argu* 
m en tu  o prawie sam ostanow ienia 
gdańszczan oraz

stara sie dowieść, mimo katego1 
( rvcznego stwierdzenia premiera
j Chamberlaina, że stanowczość
! postaw y polskiej w  sprawie
i gdańskiej spow odow ana została

przez W . Brytanię.

SZEF SZTABU ARMII ANGIEL* 
SKIEJ GOŚCIEM R Z Ą D U  

FRANCUSKIEGO.
Londyn, 12. 7. (PAT) Ministerstwo 

wojny komunikuje, iż szef sztabu ge* 
neralnego lord G ort  w towarzystwie 
kilku wyższych oficerów armi; brytyj
skiej uda się do Paryża, gdzie pozosta
nie od 12 do 14 bm. w charakterze go* 
śria rządu francuskiego. Lord G ort bę* 
dzie obecny na rew i w dzień święta 
narodowego.

AM BASADOROW IE POLSKI 
I FRANCJI W  FOREIGN OFFICE.

Londyn, 12. 7. (PA T) Na zaproszę* 
nie lorda Halifaxa ambasador Raczyń* 
ski, który powrócił w niedzielę wieczo* 
rem z Warszawy, odbył wczoraj po po* 
łudniu w brytyjskim ministerstw e 
spraw zagr. dłuższą rozmowę.

Londyn, 12. 7. (P A T )  Ambasa* 
d o r  francuski w  Londynie  C orb in ,  
k tó ry  odbv l  we w torek  dłuższą roz* 
m ow ę z ministrem Halifaxem, został 
wczoraj p rzyję ty  w Foreign Office.

W  kolach politycznych podkreś la  
ja, że wizyta ta nastapila po posie
dzeniu kom ite tu  zagranicznego rady  
m inistrów , k tó ry  zajmował się sta* 
nem rokow ań  w M oskw ie.

Z G O N  MC REYNOLD.
' W a s 2 y n g i O n ,  12. 7. ( P A T )  Wc z o  

raj w nocy  zmarł tu  w wieku lat 67 
b. przew odniczący komisji spraw za 
granicznych izby reprezen tan tów  
M c. Reynold , jeden z czołowych 
przyw ódców r dem okra tycznych w  iz 
bie nizszej.

M ac  R ey n c ld ,  k tó ry  był osobi* 
stym przyjacielem sekretarza s tanu  
H ulla ,  należał do  grona najbardziej 
w p ływ ow ych  zwolenników' po lityk i 
zagranicznej p rezydenta  Rooseyelta.

WIELKIE M ANEW R Y ARMII 
SZWEDZKIEJ.

Sztokholm , ]2. 7. (P A T )  W ielk ie  
m anew ry jesienne armii szwedzkiej 
będa trw ały  od  19 do 23 wrrześnia 
br. W  m anew rach tych, k tó re  o d b ę 
dą się na wybrzeżu  m orskim  w po* 
t l iż u  Sztokholmu, weźmie udział 
18.000 żołnierzy, 700 po iazd ó w  me* 
chanicznych, 40 okrętów' w o jennych  
oraz 135 sam olotów.

EMISJA BILETÓW SKARBOW YCH
Warszawa, 12. 7. (Tel. wł. — 1. r.).

W  ostatnim „Dzienniku Ustaw" z dn. 
wczorajszego, ukazało się rozporzą
dzenie Alinistra Skarbu o wypuszczę* 
niu biletów skarbowych z ustalonymi 
przy ich sprzedaży terminami płatno* 
ści.

Bilety skarbowe zostaną wypu
szczone z dniem 15 bm. w odcin* 
kach po 1.000, 5.000, 10.000 i 50.000 
złotych, z ustalonymi przy ich 
sprzedaży stosownie do życzenia 
nabywców, dowolnymi terminami 
płatności, mieszczącymi się w gra

nicach od 3—12 miesięcy.
N a każdym bilecie będzie oznaczona 
data jego płatności. Ponadto dzisiejszy 
Dziennik LTstaw przynosi ustawę O 
wystawach i targach gospodarczych, 
oraz o aukcjach z ważnością od dnia 
ogłoszenia.

50 LAT G Ó R N Ą  G R A N IC Ą  ZA* 
STĘPCZEJ SŁUŻBY WOJSKOWEJ.

Warszawa, 12. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  myśl ustawy o powsztchnym o b o 
wiązku wojskowym maksymalną gra* 
mcą wieku, do jakiego obowiązek ten 
się rozciąga, jest lat 60. Zastępczy obo
wiązek wojskowy zatem powinien 
trwać również do lat 60.

Z uwagi jednak na mecelowość po* 
woływania do zastępczego obowiązku 
wojskowego osób w starszym wieku i 
w związku z zarządzeniem, według któ 
rego mężczyźni urodzeni w r 1887 i 
starsi, me mający jeszcze uregulowane* 
go stosunku do służby wojskowej bez 
specjalnego zarządzenia Ministerstwa 
Spraw W ojskowych nie będą wzywani 
na komisje poborowe, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych ustaliło obecnie 
górną granicę wieku, do której można 
powoływać do spełnienia zastępczego 
obowiązku wojskowego, na lat 50.

Przygotowania wojenne na Wyspach
Dodekanezu.

Dziewięć bombowców sowieckich 
nad granicą Mandżurii.

Uznanie prasy paryskiej dla deklaracji
premiera Chamberlaina.
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NIEZADO W O LENIE W ŚRÓD  
MŁODZIEŻY NIEMIECKIEJ 

W  KŁAJPEDZIE.
K o w n o ,  12. 7. (P A T )  „Lietuvos 

Z in io s“ donosi z K ła jpedy  o zazna* 
czającym się coraz bardziej niechęT 
nym  nas tro ju  w śró d  młodzieży nie
mieckiej, pochodzącej z Litwy. Ko* 
re sp o n d en t  dziennika pisze, iż 

po przyłączeniu K łajpedy do 
N iem iec wydarzyło się kilka 
w ypadków  ucieczki m łodych  
N iem ców  z L itw y do K łajpedy. 
O becnie m yślą oni poważnie o 

powrow cie do Litwy.
W  dalszym ciągu ko resp o n d en t  

donosi
o licznych pożarał w  kraju kłaj- 
pedzkim , wybuchających w  po* 

dejrzanych okolicznościach.
D zienn ik  p rzypom ina  pożar,  k tó ry  
zniszczył fabrykę  celulozy w  Kłaj* 
pedzie, p rzy  czvm straty, wryrządzo* 
ne przez ten pożar, w yniosły  ok. 1/4 
m iliono marek.

"W kraju kłajpedzkim wzrasta 
pijaństwo i kradzieże. Fala dros 
żyzny obiela również drzewo o- 
pałow e, którego brak daje się 

już poważnie zauważyć.

NABO ŻEŃSTW O  W  D N IU  ŚWIĘ 
TA  N A R O D O W EG O  FRANCJI.
W  piątek, 14 lipca z pow odu  święta na ro 

dowego Francji odbędzie się w Bazylice Ar* 
chikatedralnej o godz. 9*tej uroczyste na
bożeństwo. Zapraszając na nie, T ow arzy
stwo Przyjaciół Francji wyraża nadzieję, że 
nasze społeczeństwo licznym w nim udzia
łem zechce w obecnej zwłaszcza chwili, kie* 
dy w  Paryżu obchodzono  manifestacyjnie 
jubileusz szeroko rozgałęzionego T owarzy
stwa Przyjaciół Polski, stwierdzić dobitnie 
niezłomną trwałość naszej przyjaźni z wiel* 
kim sprzymierzonym Narodem, jest też rze
czą pożądaną, by  w dniu tym dano w  n a 
szym mieście tym szczerym uczuciom wyraz 
przez przystrojenie domów  flagami, kobier* 
cami i zielenią.

Ogłoszenia urzędowe.
UCTTACIŁ

Km. 114S/3S. Wierzyciel Prokuratoria G e
neralna RzP. P. O. we Lwowie. Dłużnik Da* 
wid Liebling o 5.800 zpn. Obwieszczenie o 
licytacji. Dnia 19 lipca 1939 o godzinie 9-tcj 
w Rohatynie  w składzie materiałów sprzeda 
się przez publiczną licytację następujące ru* 
chomości: 20 brusów  dębowych, 2 m  sześć, 
(kubicznych) desek 1 calowych, 2 m sześć, 
fkubicznych) b rusów  3 calowych, 1 m sześć, 
(kubiczn.) brusów dębowych 4 calowych, 
około 5—6 m sześć, desek heblow anych i fu 
gowanych miękkich pięććwierciow., około 
100 kubików  desek miękkich. Łączna suma 
oszacowania wynosi kwotę 5.875 zł. Sprze
daż rozpocznie się najpóźniej w 2 godziny 
po czasie wyżej oznaczonym. Ruchomości 
można oglądać w dniu poprzedzającym li* 
cytację od godziny 9 rano do godz. J5-ej.

Komornik Sądu Grodzkiego,
Rohatyn, 5 lipca 1939. 2673K

Km. 432/39. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zbarażu A polinary  Herzog, mający swoją 
kancelarię w Zbarażu przy ul. 3-go Maja 
Nr. 1 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości,  że dnia 21 lipca 1959 
ka Kalmana Kornbcrga ze Zbaraża, składa- 
licytacja ruchomości,  należących do dłużni
ka Kalmana Kornberga ze Zbarażu, składa* 
iących, się z 14SS metrów 45 centymetrów 
materii, a to sukna, szewiotu, materii ub ra 
niowej, caigu, płótna, perkalu batystu, bar* 
char.u. struksu flaneli, materii wełnianej, 
materii póiwelniancj,  materii pakowej, ma
terii płaszczowej i jedwabiu surowego, osza
cowanych na łączną sumę 2754 zł. 56 gr. 
Ruchomości m ożna oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i Czasie wyżej wymienionym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zbaraż. 6 lipca 1939. 2677K

Km. 195 39. Obwieszczenie. K om orn :k 
Sądu grodzkiego w  Obcrtynie Ignacy Kirsz* 
baum z siedzibą urzędową w Obertynic na 
zasadzie art. 602 kpc, obwieszcza, że dnia 
24 lipca 1939 o godzinie 10-tej rano na ryn* 
ku  w  Obertynic odbędzie się pierwsza p u 
bliczna licytacja ruchomości dłużnika dra  
Samuela Barana, zamieszkałego w Rakowcu 
własnych, które to  ruchomości przed dniem 
licytacji na targ do Obertyna przewiezione 
zostaną, składających się z 1 zarzutki letniej. 
1 umywalki, 1 stolika nocnego, 1 łóżka d ę 
bowego, 1 otomany. 1 spodni czarnych w 
paski, 1 ubrania kamgarnowego, ocenionych 
na kwotę zł. 420 oraz 50 wiązek desek par* 
kietowych. które w dniu licytacji ocenione 
zostaną na zaspokojenie należności Rubina 
Schutza w H orodencc. Zajęte ruchomości 
oglądać można w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. O 
powyższym zawiadamiam przechowę Ko* 
hosa Schora w Rakowcu.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
Obcrtyn, 8 lipca 1939 . 2676K

II. Km. 509/39. Wierzyciel: R. Tabak. 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Ko
mornik  Sądu grodzkiego w  Stryju rewiru II. 
H enryk  Tyczyński, mający kancelarię w  
Stryju, ul. Wincentego Pola Nr. 5 na p o d 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości,  że dnia 25 lipca 1959 o godz. 
12-ej w  Stryju, ul. Kościuszki Nr, 24 odbę* 
dzie się licytacja ruchomości, należących do 
Salomona Blaina, składających się z 37 m. 
sukna na ubranie męskie, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 660. Ruchomości można 
oglądać w d n iu  licytacji w  miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Stryj, 7 lipca 1939. 267SK

I. Km. 1073/39, 1078/39. 1051/39, 1069,
1036/39 i I. Km. 993/39. Obwieszczenie o Ii* 
cytacji ruchomości.  Komornik  Sądu grodz
kiego w Rzeszowie rewiru I. Marcin Repeć, 
mający kancelarię w Rzeszowie, ul. Jagiclloń 
ska la na podstawie art. 602 kpc. podaje  do 
publicznej wiadomości,  że dnia 4 sierpnia 
1939 o godzinie 11-tej w  Rzeszowie, Rynek 
Nr. 26 odbędzie  się Łsza licytacja rucho
mości, należących do Izraela Garfunkla, 
składających się z towarów bławatnych na 
rzecz W olfa  Karpfa w Rzeszowie i tow., 
oszacowanych na łączną sumę zl. 4-993. Ru* 
chomości m ożna oglądać w  dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
Rzeszów, 30 czerwca 1939. 2674K

Km. 316/38. Obwieszczenie o licytacji ru
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Brzozowie. Rokosz Józef, mający kancelarię 
w Brzozowie, ul. Bielawskiego Nr. 121 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje  do publicz
nej wiadomości,  że dnia 11 sierpnia 1939 r.
0 godz. 12-tej w Starej wsi na tartaku u Cy* 
conia odbędzie się l*sza licytacja ruchom o
ści, należących do  dłużnika Leona Strom- 
czyńskiego kupca w Tyczynie, składających 
się z  desek jaworowych_15 m sześć., desek 
jod łow ych  15 m sześć, razem z ryglami, o* 
szacowanych na łączną sumę zl. 1.450. R u
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik  Sądu Grodzkiego.
Brzozów, 10 lipca 1939. 2672K

III. Km. 1555/39, 1207/39. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego rewiru III. w 
D rohobyczu  na zasadzie art. 602 kpc. o b 
wieszcza, że dnia 21 lipca 1939 od godz. 
18.30 odbędzie się publiczna licytacja ru- i 
chomości, należących do Leona i Jętki Un* j 
schuld w D rohobyczu  W ójtowska G óra  30 c I 
składających się z 2 szaf, 2 szafek nocnych, |
1 psychy z 3 lustrami, 1 o tom any, 1 stołu i 
jadalnego, 4 krzeseł giętych, 1 aparatu ra- ; 
diowego „Kosmos", 2 obrazów  olejnych, 6 j 
obrazków  w ramach, 2 kredensów kuchen* > 
nych, 1. bieliźniarki, 1 stołu kuchennego. 2 
taborccików, 1 samowara mosiężnego. 5 szt. ! 
kilimów (4) i narzuty na otomanę 19.20 m ! 
kw., ocenionych na łączną sumę 561 zł. Ru- ! 
chomości te można oglądać w  dniu licytacji i 
w czasie wyżej oznaczonym na miejscu ! 
sprzedaży. Sprzedaż odbędzie  się celem za- j 
spokojenia wierzyciela Samuela Backcnro* ; 
tha w  Borysławiu. Równocześnie zawiada- j 
mia się wierzyciela przystępującego.

Komornik Sądu G rodzkiego Rewiru III.
D rohobycz, 6 lipca 1939. 2666K

III. Km. 221/39, 508/39 i inne, Obwiesz* I 
czenie o licytacji ruchomości. Komornik Są- i 

du grodzkiego w Stanisławowie rewiru III. ż 
Marcelą Szamocki, mający kancelarię w Sta- i 

nislawowie. ul. Pierackiego Nr. 53 na pod* 1 
stawie art. 602 kpc. podaje  do publicznej ; 
wiadomości,  że na wniosek wierzyciela Fir- : 
my M odrzejów  & Hantkc Zjedn. Zaki. j 
Górn. Hutn . Sp, akc. Izaka I.andaua i tow. 
dnia 19 lipca 1939 o godz. 9*ej w Stanisla- i 

wowie, pi, Piłsudskiego N r. 2 odbędzie się : 
1-sza i 2*ga licytacja ruchomości, składają- ; 
cych się z rozmaitego rodzaju  naczyń ku- ; 
chennych, porcelanowych, fajansowych, bla* i 

szanych emaliowanych, kamiennych, oraz 
lamp i szkiełek do lamp, oszacowanych na. 
łączną sumę zl. 8-505. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 1 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów. 6 lipca 1939. 26/5K j

III. Km. 945/39. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie i 
Rewiru III. z siedzibą urzędową przy ul. i 
Janowskiej 50 na zasadzie art. 602 kpc. ob- 1 
wieszcza, że w dniu 18 lipca 1939 o godzinie i 
ll*tcj odbędzie się licytacja publiczna ru- ! 
chomości. należących do dłużnika w !oka'u j 
we Lwowie, przy ul. Batorego 9: budziki 
w różnej formie, 2 zegary w drewnianej , 
oprawie, 10 zegarków ręcznych, 1 zegarek : 
„Longin'*. 1 zegarek Junghaus. oszacowa- I 
nych na łączną sumę 950 z!., k tóre można ' 
oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzeda* 
ży w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru III.

Lwów, 16 czerwca 1939. 2679K

I. Km. 1338/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości celem zniesienia wspólwlas-- 
ności. Komornik Sądu grodzkiego w Sano, 
ku Rew. I. Józef Hulewicz, urzędujący w 
Sanoku przy ul. Kazimierza Wielkiego 10 
na podstawie art. 676, 679, 834 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, żc dnia 1S sier
pnia 1939 o godzinie 12.30 w Sądzie g rodz
kim w Sanoku w sali posiedzeń w parterze 
na wniosek Władysława Wołoszczaka imic* 
r.iem własnym i jako ojca niel. Stanisława 
W closzczaka w Mikuliczynie odbędzie s:ę 
druga sprzedaż w drodze przetargu pub li
cznego realności obj. whl. 750 ks. gr. gm. 
kat. Sanok II, stanowiącej współwłasność

Władysława W ołoszczaka w 1/4 i w  3/64 
częściach, Józefy z Cymbalistów Wajdowej 
w 4/32 częściach, oraz małol. Bronisława, 
Mariana i Zbignjcwa W ajdów  po 3/32 czę* 
ści oraz małol. Stanisława Wołoszczaka w 
19 64 częściach celem zniesienia współwła
sności tej realności. Realność obj. whl. 750 
ks. gr. gm. kat. Sanok II. mająca urządzoną 
księgę hipoteczną przy Sądzie grodzkim w 
Sanoku położona jest przy ul. Śniegowej 1 
za przystankiem kolejowym Sanok-Miasto. 
Realność powyższa obejmuje parcelę grun* 
tową 877/2 o obszarze 892 m kw. N a  parceli 
tej pobudow any  jest dom mieszkalny (ka
mieniczka) murowany z cegły na podmu-- 
rówce. kamiennej, kryty dachówką o p o 
wierzchni zabud. 170.43 m kw., z frontu 
domu przylega ganek również m urow any z 
balkonem u góry. D om  ten ma dwa mieszka 
nia rozdzielne, oraz jedną ubikację na p o d 
daszu. Jedno mieszkanie obejmuje część 
ganku i sień, kuchnię i dwa pokoje, drugie 
zaś mieszkanie obejmuje dalszą część ganku, 
kuchnię i trzy pokoje. Jako przynależności 
należą budynki gospodarcze a to :  drewu*
tnia. ustępy i studnia p o d  daszkiem z przy- 
należnościami do czerpania wody, ogrodzę* 
nia i drzewa. Reszta parceli stanowi ogród 
warzywny. Nieruchomość ta została osza
cowana na kwotę 14.805 zł 10 gr. Cena w y
wołania stanowi 2/3 części sumy oszacowa* 
nia tj. kwotę 9.870 zł. 07 gr. Przystępujący 
do przetargu obow iązany jest złożyć rękoj
mię w wysokości 1/10 części ceny szacunko* 
wej tj. kwotę 1.480 złotych 51 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bąd ź  
książeczkach w kładkowych instytucji,  w 
których wolno umieszczać fundusze mało
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. P rzy licytacji będą  zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile d o 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą  podane do wiadomości warunki od 
mienne. Prawa osób trzecich me będą  prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
zlozą dow odu że wniosły pow ództw o o 
zwolnienie nieruchomości lub- jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła
ściwego Sądu. nakazujące zawieszenie egze
kucji. W  ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ej dio 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego m o 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Sano
ku w  sekretariacie dla spraw egzekucyjnych.

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru I.
Sanok, 7 lipca 1939. 2647K

II. Km. 2162 38, II. Km. 1995/38, K om or
nik Sądu grodzkiego rewiru II. w Borysla* 
wiu na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że 
dnia 20 lipca 1939 o godz. 12-tcj odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości,  należą* 
cych do dłużników zam w Borysławiu, ul. j 
Łoziny 43. składających się z 1 lisa starego 
iasnego^ 2 prześcieradeł na kołdry, 1 szafy 
lasnc: 3-skrzydłowcj, 1 kilimu ściennego, 2 
szafek nocnych, 1 szarki na bieliznę. 1 psy
chy iasnej forn., 1 zegara szafkowego. 1 kre* 
densu. jadalniancgo, i fajlera. 1 kasy żelaz
ne; 1 stołu do rozsuwania, 6 krzeseł oiii* i 
tych skórą, 5 lamp clcktr. wiszących. 1 kre- | 
d em u  kuchennego, i radia ..Union" 4 lamp. 1 
1 pianina firmy ,FU :ger'' ocenionych na 
łączną sumę 2.0,0 zl. Ruchomości te można 
oglądać w dniu licytacji w  czasie wyżej o- 
znacronym na miejscu sprzedaży. 2667K

Km oC! 5;-. Komornik Sądu grodzkiego 
w Obertynic Ignacy Kirszbaum z siedzibą i 
urzędową w Obertynic w sprawie egzeku* i 
cyjnci firmy M. Lipschutz w Krakowie do i 
rak dra Jckuoa Fodesa adw. w Kolomyii 
pko Ti iły Ttsebcwej w Dzurkowie postano
wi! zgodnie z wnioskiem wierzyciela podjąć 
zawieszone postępowanie egzekucyjne i na 
zasadzie art. (-02 kpc. obwieszcza, że d n :a 
2S bpea 19:9 o godzinie 9,tcj w Dzurkowie 
u dlużniczk; na miejscu odbędzie się druga 
publiczna licytacja ruchomości dlużniczki 
wiasnych. składających się z 3 krów  i I cie
licy. ocenionych na kwotę zi. S50. Zaleto 
ruchomości oglądać można w dniu licytacji 
w m icscu  sprzedaży w czasie wyżej ozna
czonym.

Komorni k Sąidi Grodzkiego
O ber tyn, 3 ii;pca j 959. 2650 K

K m . 96338. W sprawie egze ku cyjnej
U kraiń skiego B.ank u Koop. ,Wira“ w Prze*
myślu. Obwiesz pl 1 :e 0 licytacji n icrucho-
rr, ości. Komorni k S<: du grodzkiego w Moś*
ci skach Józef L..ech,’ mający kanc ela rię w
Mościskach, przy ul Piłsudskiego Nr. 196 
na podstawie ar.. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości,  że dnia 1S sierpnia 
1939 o godz. 8.30 w Sądzie grodzkim w
Mościskach sala Nr. 13 odbędzie się sprze
daż w  drodze publicznego przetargu należą
cej do dłużników Józefa Krupy, Piotra
T<mikowa i Michała Podgórskiego nicrucho* 
mości składającej sic z pbud . ikat. 271. pgr. 
Ikat. 43/2, 45 1, 1655,5, 1655/3 i 1637/2 rola, 
1654/1 i 1636 1 łąka 43 3 i 44/1 pastwisko, 
dłużnika Józefa Krupy własnej Dgr Ikat. 
37 5, 37/4. 990,2S. 1476,ó .  1650 2 1652/4
1661 1 1661/3. 16SS/2, 166S/3, 1670/2 rola,
988 27, 1655 1. 1687/1. 1651/1 laki, .1669/1 
pastwisko Piotra Tomkowa własnej pgr. 
ikat. 927,5. 526;.i 952. 933, 930/1. 930/2 i 
930,3 rola, 931 laka. 330, 5p 1, 332 ogrody 
dłużnika Michała Podgórskiego własnej.
Nieruchomości nic mają urządzonych ksiąg 
gruntowych z pow odu zaginięcia. N ierucho
mość oszacowana została na sumę ad 1) 
15SC z!., ad 2) 7232 zl., ad 3) 7232 zl.. cena 
zaś wywołania wynosi ad 1) 11S5 zł., ad 2) 
5424 z!., ad 5) 5424 zl. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości ad 1) 15S złotych, ad 2)

723 zl. 20 gr., ad 3) 723 zl. 20 gr. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź  
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze mało
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy  licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki o d 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą  prze* 
szKodą do licytacji i przysądzenia własno
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby  te p rzed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dow odu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze
kucji. W  ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed 
licytacją w olno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny S-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo
żna przeglądać w Sądzie grodzki::’, w Moś* 
ciskach, przy ul. Gen. Pierackieg Nr. 326 
sala N r .  1.

Komornik  Sądu G rodzkiego
Mościska, 5 lipca 1939. 2645K

Km. 174/39 i Km. 361/39. Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Bolechowie Włodzimierz Lesz 
czak, zamieszkały w  Bolechowie przy ul. 
Pierackiego 4 obwieszcza, że dnia 51 lipca 
1939 o godz. 12-ej w poi. w Bolechowie na 
targu sprzeda w drodze publiczne; licytacji 
następujące ruohomości: 1) maszyna do szy* 
cia „Stoewer*1, 2) kredens pokojowy, duży 
z drzewa bukowego, 3) zegar szafkowy, 
ciemno politurowany, 4) szafka-błbliotcczka 
oszklona ciemno politurowana, 5) stół okrą* 
gły duży ciemno politurowany. 6) dwa ob ra 
zy olejne w ramach ciemno politur cwanych, 
7) b iu rko  amerykańskie ciemno polituro- 
wane, 8) kredens kuchenny ciemno politu* 
rowany, 9) dywan kil imowy na podłogę 
6 m kw., 10) fortepian marki „Albin Fórfst1*
11) szafa jasno poli turowana na ubrania 
trójdzielna, 12) psycha jasno poli turowana 
o trzech lustrach. 13) aparat radiowy 5-lam* 
pow y na sieć ,JEkravox“ , 14) szafa jasno 
politurowana dwuskrzydłowa, 15) szafa ja
sno poli turowana z forniru trójdzielna. 16) 
tapczan k ry ty  czerwonym pluszem. 17) kasa 
ogniotrwała „Fra-nz Girek Wien*. 18) dwie 
szafki nocne jasno politurowane. 19) b iu r
ko amerykańskie z drzewa bukowego, ciem* 
no politurowane, 20) maszyna d -  pisania 
. U nd erw oo d" ,  21) kilim na podłogę 2 m 
kw., 22) dwie szafy na ubrania  ciemno po* 
li turowane, 23) stół i 4 krzesła (fotele) cie
mno politurowane, oszacowane r.a kwotę 
2540 zł. oraz 24) maszyna do szycia „Sin
ger", 25) psycha z lustrem jasno poli tu ro
wana, 26) kredens z drzewa dębowego po* 
kojow y ciemno politurowany, 27) szafa dę* 
bowa ciemno politurowana, 28) ialówka 
maści czerwonej półtoraroczna. 2?' młynek 
do czyszczenia zboża, 30) mlócarnia z kie
ratem czerwono lakierowana, 31) krowa ma
ści czerwonej, 32) cztery fury s iani oszaco
wane na 2 040 zl. Powyższe ruchom .* ści mc* 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze 
dąży w  czasie wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bolcchów, 7 iipca 1959. 2o46I<

Km. 347/59. Obwieszczenie o i i  :v-acii ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Brzozowii Rokosz Józef, mający kancelarię 
w RrzozoY/ic, ul. Bielawskiego Nr. 121 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje  do publicz
nej wiadomości,  że dnia 11 sierp:'. ’ 1939 r. 
o godz. 11-tej w  Brzozowie na m ru k u  u 
Kuźniara odbędzie się 1-sza licytazu rucho* 
mości, należących do dłużnika Józr z Kuź* 
niara w  Brzozowie składających s:.: z klocy 
jodłowych, klocy dębowych j lok om: bili na 
czterech kolach do przewożenia drzewa, o- 
szacowanych na łączną sumę zl. 2 - 5. Ru
chomości można oglądać w dniu iicuiack w 
miejscu i czasie wyżej oznaczony-.” 

Komornik Sądu Grodzkiego
Brzozów, 10 lipca 1939. 2671K

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .
I T. U '39. Fdykt. Józef P ie in -z  z Bą* 

czałki zaginął w  Ameryce 1912 ’>• i a l o 
nt ości o nim udzielić należy do v 

Sąd O kręgowy
W  Jaśle, dnia 20 czerwca 193). 2óa9

T. 55/37. Edykt. Magda Bos v.-zz żona 
Jerzego, zamieszkała w Cięćow:- sjnvna
Bednarów miała w czasie inwazji : --yjskiej 
umrzeć w roku 1915 w (2 i e ż o w i e . Sod za- 
rzadza na wniosek Jurka i Miko!.-.”  B oro 
wiczów uznanie wymienionej •••oby za 
zmarłą i wzywa o udzielenie w i r J. mości o 
zaginionej do 1 roku.

Sąd O kręgow y
W  Stanisławowie, 11 lipca 1959. 2670

T. 94/5S. Marianna M orytko. . / . k a  Mi
chała i Katarzyny, u rodzona 15 październi
ka 1871 w Woli Wadowskiej powiat Mielec 
od roku 1911 zaginęła bez wieści. Wiodo* 
mości o niej udzielić należy w  cią-u: 1 roku 
Sądowi albo Drwi Niemierowskie.au adw o
katowi w  Tarnowie,

Sąd O kręgowy
Tarnów  19 stycznia 1939. 2662

OGŁOSZEN IA  PRYW A TN E.

T O W A R Z Y S T W O  K R E D Y T O W E  
M IEJSKIE  W E  L W O W IE

podaje po myśli § 56 statutu do w iadom o
ści, że losowanie jego 5% listów zastawnych 
Emisji. I* Emisji 11/1937 i 11/1958 odbędzie  
się dnia 1 sierpnia 1939 r. o godzinie ll*ej 
w  lokalu Towarzystwa we Lwowie ul. H a 
licka L. 21. ' 2668
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